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W procesie myślenickim
77 oskarżonych i 77 obrońcow

Lisia towarzyszy Doooszynskiego
K R A K Ó W , 13 7. P r z y g o t o w a n i a  

p r o c e s u  w  s p r a w i e  n a p a d u  n a  
M yś len ice  s ą  w  p e łn i .  W  ty g o d n iu  
b ieżą cy m  p rz y b ę d z ie  a o  K r a t o w a  
a d w .  S ty p u łk o w sK i A d w  S ty p u ł -  
k o w sk i  o d b ę d z ie  t u  n a r a d ę  z d r u ­
g im  o b i  o ń c ą  w  p r o c e s ie  p r z y ty ć -  
k im , a d w .  d r .  P o z o w sk im ,  ce lem  
o s t a t e c z n e g o  u s c a i e m a  l i s t y  o b ro ń  
có w  w  p r o c e s ie  m y ś le n ic k im .  F o -  
do bn o  d o ty c h c z a s  zg ło s i ło  s ię  ju ż  
b a rd z o  w ie lu  o b ro ń c ó w  i na leży ,  
s ię  s p o d z ie w a ć ,  że każd y  z o s k a r ­
ż o n y c h  b ę a z i e  m ia ł  o so b n e g o  o- 
b ro ń c ę ,  co w  r e z u l t a c i e  d a  77 a d ­
w o k a tó w .  B e d z ie  to  n a p e w n o  re -  
k u r d  w' d z ie ja c h  s ą d o w n ic t w a  p o l ­
sk iego

Ś le d z tw o  w  s p r a w i e  D oboszyń- 
s k i t g o  z a r z u c a  u cz e s tn ik o m  n a p a ­
du  n a s t ę p u j ą c e  p rz e s tę p s tw a *

1) z b ro d n ię  z  a r t .  259 k. k. p o ­
p e łn io n ą  d n ia  23 c z e rw c a  1936 r .

W y m i a n a  t e l e g r a f i c z n a

z Niemcami
M m  P o c z t  i T e le g r a f ó w  od  

d n ia  15 l ipca  r .  b . r o z s z e rz a  w y ­
m i a n ę  fo to c e le g ra f ic z n ą  z N ie m ­
c a m i  n a  n a s t ę p u j ą c e  m i a s t a :  
F r a n k f u r t  n /M e n e m ,  K o lo n ja  i 
M o n a c h ju m

Podatek 
od nieruchomości
Deicre. o podatku od nieruchomo­

ści w raz  z  rozporządzeniem wyko- 
nawczem, został wydany w formie 63 
stronnicowej oroszury w  opracowaniu 
magistra F. Szczudiowskiego. Autor 
przy komentowaniu opierał s,ę nietyl­
ko na przepisach „Dekretu" Rozpo­
rządzenia Wykonawczego ale także 
n a  przepisach kodeksu cyw,megj,^.co- 
deksu zobowiązań, okólnikach Mini­
s ters tw a Skart u, ustawi, o uigach 
dla nowych budowli, ustawie o o- 
chronit lokatorów (dawniej o ustawie 
o obniżeniu komornego) omz na wy- 
rokach Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego Broszura może słu­
żyć właścicielom nieruchomości, iako 
piaktyczny podręcznik w  sprawach 
podatkowych 

Broszura kosztuje '.20 zł- i 'est do 
nabycia we w szjS tkith  w.ększych 
księgarniach Wydała ją we własnym 
nakładzie księgarnia Wł. Wilak w Po­
znaniu.

w  M y ś le n ic a c h  p rz e z  z a b ra n i e ,  n a  
szk o d ę  s k a r b u  p a ń s t w a  z p o s t e ­
r u n k u  p o l i c j i  p a ń s t w o w e j  k a r a ­
b in ó w ,  r e w o lw e ró w ,  a m u n ic j i ,  
g o tó w k i  , i in n e g o  m i e n ia  w  ce lu  
p r z y w ła s z c z e n ia  p rzy  u ży c iu  
przemocy- w z g lę d e m  p o s t e r u n k o ­
wego P  P .  S t e f a n a  M ałec k ieg o ,  
o r a z  p rz e z  z a b r a n i e  na s z k o a ę  
s t a r o s t y  A n to n ie g o  B a s a r y  u b r a ń ,  
g o tó w k i  i i n n y c h  p rz e d m io tó w  w 
ce lu  p r z y w ła s z c z e n ia  p r z y  u ż yc iu  
p rz e m o c y  w z g lę d e m  te g o ż  B a s a ­
r y  i jego  s ł u ż ą c e j ;

2 )  z b ro d n ię  z a r t .  2z5  § 1 k .  k.,  
p o p e łn io n ą  d n i a  23 c z e rw c a  1936 
r .  i w  d n ia c h  n a s t ę p n y c h  w  P o r ę ­
bie ,  p o w ia tu  m y ś le n ic k ie g o  i - in ­
n y c h  m ie j s c o w o ś c ia c h  n a  o so ­
b a c h  f u n k c j o n a r j u s z y  P .  P. r 1"262 
o d d a n ie  do n ic h  k i l k u s e t  s t r z a ­
łów  z b r o n i  p a ln e j  w  c e lu  zab; ■ 
c ia  i c h ;

3 )  o w y s l .  z a r t .  223 k. k., 
p r z e z  u n ie m o ż l iw ie n ie  p o w s z e c h ­
n e g o  k o r z y s t a n i a  z u r z ą d z e ń  u ż y ­
te c z n o śc i  p u b l i c z n e j ,  p r z e z n a c z o ­
ny ch  do p u b l ic z n e g o  p o r o z u m ie ­
w a n i a  s ię  w s k u te k  z n is z c z e n ia  
p rz e w o d ó w  te l e k o m u n i k a c y jn y c h ;

4 )  o  w yst.  z a r t .  263 § 3 k. k., 
n a  sz k o d ę  t a m te j s z y c h  k u p c ó w  
p rz e z  z n is z c z e n ie  to w a ró w  i in n e ­
g o 'm i e n ia  p r z y  u ż y c iu  o g n i a ;

5) o w y s t .  z  a r t .  257 § 1 k. k., 
p o p e łn io n y  d n ia  23 c z e rw c a  1933 
w  My S len icach  p rz e z  k r a d z i e ż  
towTa r ó w  i in n e g o  m i e n ia  n a  szk o ­
d ę  k u p c ó w  w  M y ś l e n i c a c h ;

6 )  o  w y s t .  z a r t  263 § 1 k. k., 
p o p e łn io n y  p r z e z  zn is z c z e n ie  to- 
wra r ó w  i in n e g o  m ie n ia  h a  szko­
dę  k u p c ó w  w  M y ś le n ic a c h .

7 )  o w y s t .  z a r t .  47 p i a w r  o 
b ro n i ,  p o p e łn io n y  p rz e z  b e z p ra w ­
n e  p o s i a d a n ie  i p rz e c h o w y w a n ie  
k a r a b in ó w  i a m u n i c j i  k a r a b i n o ­
w ej.

L I S T A  U C Z E S T N IK Ó W

L is t a  50 a r e s z to w a n y c h ,  p r z e ­
c iw k o  k tó r y m  to cz y  s ię  ś le d z tw o ,  
opiewra  n a s t ę p u j ą c o :

m ie s z k a ń c y  K r a k o w a :  inż.
A d a m  D o boszyńsk i  i M a r j a n  W ą ­
c h a ł a ;

m ie s z k a ń c y  L i s z e k ;  W in c e n ty  
P a jo r ,  W ła d y s ła w  Kosycai-z, W ł a ­
d y s ła w  W la z ło ;

Z a j ś c i a  z  ż y d a m i
w Łodzi i okolicy

E t

Ż y do w sk  .N a sz  P r z e g l ą d "  T d o ­
n o s i :

„W d n iu  w c z o r a j s z y m  w ró ż ­
n y ch  p u n k t a c h  m ,a s t a  o r a z  n a  p ro  
w in c j i  m i a ły  m ie j s c e  z a j ś c ia  a n ­
ty żydow sk ie-

N a  u l-  A n d r z e ja  18 n a p a d n ię ty  
o s t a ł  przez ' 3-ch  r i e z n a n y c h  c h u  

Iiganów 46 - le tn i  G e d a le  R u b in -  
s - t a jn  (W ó lc z a ń s k a  6 7 ) ,  k tó r e m u  
z a d a l i  s z e r e g  c io so w  tę p e m  n a r z ę ­
dz iem . p o cze m  zb ieg l i .  £ a l a n ° g o  
k r w ią  R u b m s z t a j n a  o p a t r z y ło  w e ­
z w a n e  P o g o to w ie  r a tu n k o w e .

W  ty m  s a m y m  czas ie  n a  u! K a  
ro lk o w e j  n a p a d n ię ty  z o s ta ł  doro. 
k a r z  2 8 - le tn i  B e r e k  L e w iń sk i  (2ó -  
r a w i a  4 ) .  P i ę c i u  d r a b ó w  śc ią g n ę ło  
L e w iń s k ie g o  z do rożk i ,  p o czem  p o ­
czę l i  m u  z a d a w a ć  c iosy  r u r k a m i  
gazowemu'.

T r z e c i  n a p a d  m ia ł  m ie j s c e  n a  
A l K o śc iu s z k i  9, g dz ie  n a p a d n i ę ­

ty  zost.al p r z e c h o d z ą c y  56-letn.i 
M o szek  - M en d e l  D o d y sz  (W e s o ­
ła 9 ) ,  C h u l ig a n i  p o k łu l i  go r ó ż a ­
mi, poczem  zb ieg l i .  R a n n e m u  u- 
d z ie l i ł  p o m o cy  le k a r z  P o g o to w ia .

R ó w n ie ż  w T e o f i l o w ie  (p .  Ł o ­
d z ią )  g r u p a  c h u l ig a n ó w ,  korzy s t a ­
ją c  z n ied z ie l i ,  n a p a d a ł a  n a  l e t ­
ników* - żyd ów  M. in .  d o tk i .w ie  
p o r a n i o n y  z o s ta ł  k u p ie c  z Ł o Jz ł  
C h il  P i e r z n a ń s k i  ( P o d r z e c z n a  8 ) .

C h u l i g a n i  z a d a l i  m u  9 r a n  k ł u ­
ty c h  nożem , b i j ą c  go je d n o c z e ś n ie  
l u r k a i w  g azo w em i ta k ,  że u łe g ł  
on w s t r z ą s o w i  m ózgu . W e z w a n y  
le k a r z  P o g o to w ia  p rz e w ió z ł  P te rz -  
n a ń s k ie g o  w  s t a n i e  g ro ź n y m  do 
s z p i t a l a  w  Ł odz i.

R o tv :ueż  i z  inny c h  m ie j s c o w o ­
ści l e tn is k o w y c h  a l a r m u j ą  o s z e r e ­
gu  n a p a d ó w  c h u l ig a ń s k i c h .

P o l i c ja  w sz c z ę ła  d o c h o d z e n ia  w  
ty c h  s p r a w a c h " .

m ie s z k a ń c y  B u d z y n ia :  S t a n i ­
s ł a w  K ru k ,  J ó z e f  J a s k o  w s k i ;

m ie s z k a ń c y  T y ń c a .  B łaże j
S zc z e z b u ła  i J a n  f t a a o s z ;

m ie s z k a ń c y  S k o tn i k :  K a ro l
K n o t ,  M ic h a ł  K ą c ik ,  A l fo n s  P ta ś ,  
S t a n i s ł a w  W śc is ło ,  I g n a c y  P i ­
sk o rz ,  P i o t r  M ic h n a ,  J a n  J u r g a -  
ła ,  F r a n c i s z e k  P rz y b y l s k i  i T a d e ­
u sz  P r a s n y ;

m ie s z k a ń c y  S k a w in y :  J ó z e f
B u la rz ,  J a n  T y r k a ,  P i o t r  s r o k a ,  
L u d w ik  Z a le w s k i ;

m ie s z k a ń c y  F a c i m i e c h a :  J a n
L e lek ,  J a k ó b  K o l a s a ;

m ie s z k a ń c y  C h o ro w ic :  A n to n i
K w in to ,  J a n  Skop , A n to n i  W ą to r ,  
F r a n c i s z e k  B o g u ck i ,  J ó z e f  Skop, 
J ó z e f  K w in to ,  F r a n c i s z e k  K o p ta ,  
A n d r z e j  M u s ia ł ,  S t a n i s ł a w  W ą ­
to r .  J ó z e f  R o m e k ;

m ie s z k a ń c y  K o r a b n i k :  S t a n i ­
s ł a w  C zopek, A lb in  M a r c in k ie ­
w icz, J ó z e f  N a z im ,  T o m a s z  R o ­
m e k ;

m ie s z k a ń c y  B u k o w a : S t a n i ­
s ł a w  Syrre k ,  W a w r z y n ie c  O zoga, 
J ó z e f  B y z ik ;  ~ ,

m ie s z k a ń c y  O c h o d z y :  J ó z e f
W ąs io łek ,  F r a n c i s z e k  P a c u ł ;

m ie s z k a ń c y  L ib e r to w a :  S t a n i ­
s ł a w  P a łk a ,  S t a n i s ł a w  P a c h e l ,  
W o jc i e c h  B o r ie k ,  A n d r z e j  G a las j
S t a n i s ł a w  K ra w c z y k ,  
P r y k  i f a n  B u rk a t .

S t a n i s ł a w

Z W O L N IE N I Z ARESZTU

D o n o s i l i śm y  ju ż ,  że  z w o ln io n o  
z a r e s z tu  ś le d c zeg o  św . M ic h a ła  
w K ra k o w ie  10 o só b :  Ż m u d ę  M a r -  
j a n a  z  K u le r z o w a .  P y z ik a  M ic h a ­
ła z B u h o w ia ,  S to k ło s a  T o m a s z a  
i P a c u ł t a  F r a n c i s z k a  z O chodzy ,  
B u r k a  ta  J a n a  z L ib e r to w a ,  W y ­
go dę  J ó z e f a  ze S k a w in y ,  S k o p a  
K a r o la  z  C h o ro w ic ,  W ą t o r a  i Z a ­
le w sk ie g o  ze S k a w in y

S a n a c ja  z a  n a k r ę c a n ia  k o n iu n k tu r y
Zasadniczy zwrot „Gazety Polskiej”

S e n s a c j ą  d n ia  j e s t  z a s a d n i c z y  
z w ro t ,  j a k i  s ie  z a z n a c z y ł  w  p o l i ­
ty c e  g o s p o d a r c z e j  o r g a n u  t .  zw. 
obozu  p u łk o w n ik o w s k ie g o  —  „ G a  
z e ty  P o ls k ie j " .  P r z e z  c a ły  r o k  
o s t a t n i  i s t n i a ł a  z a s a d n i c z a  s p r z e  
czn o ść  s t a n o w is k  m ię d z y  r e d a g o ­
w a n y m  p r z e z  p S tp ic z y ń s k ie g o  
„ K u r j e r e m  P o r a n n y m " ,  k t ó r y  r a z  
po r a z  w z y w a ł  rząd. p o lsk i ,  a b y  
w z o re m  s z e r e g u  p a ń s t w  z a g r a ­
n ic z n y c h  z e r w a ł  z  d o ty c h c z a s o w ą  
p o l i ty k ą  d e f l a e j i  i p r z e s z e d ł  do 
t. zw. n a k r ę c a n i a  k o n j u n k t u r y  —  
a „ G a z e tą  P o l s k ą " ,  w  k tó r e j  p . 
M a tu s z e w s k i  s t a ł  tw a r d o  p r z y  o- 
b ro n ie  d aw m ych  h a s e ł ,  p r o p a g u ­
ją c  „ i n t e g r a l n ą  d e f l a c j ę " .

A le  o to  z a s z ły  z n a m ie n n e  z m ia ­
ny .  P .  S tp ic z y ń sk i  o b j ą ł  s t a n o ­
w isk o  s ze fa  p r o p a g a n d y  w  P r e z y ­
d ju m  R a d y  M in i s t ró w ,  a  z a te m  
s t a n ą ł  tu ż  p r z y  „wielKim o ł t a r z u " ,  
p . M a tu s z e w s k i  zaś  m i a ł  w  sw o je j  
r e d a k c j i  o s t r y  z a t a r g  w e w n ę t i z -  
ny ,  w  w y n ik u  k tó re g o  p r z e s t a ł  p i ­
s y w a ć  i o b ec n ie  j e s t  n a  u r lo p ie ,  
k tó r y  w ia d o m o  ż e  s ię  r o z p o c z y n a  
15-go b. m  a le  n ie w ia d o m o  k ie d y  
sko ńczy .  T y m c z a s e m  w „G azec ie  
P o l s k ie j "  p o ja w i ł  s ię  a r t y k u ł  
w s t ę p n y  p. B o h d a n a  W itw ic -  
k iego , k tó r y  p o d  z n a m ie n n y m  t y ­
tu łe m  M o ż l iw e  n ie m o ż l iw o ś c i"  
w y s t ę p u j e  ■ z  p r o g r a m e m  w rę c z  
p r z e c iw n y m  te m u ,  o  k tó r y  tak  z a ­
c ięc ie  k r u s z y ł  k o p je  p. M a t u ­
szew sk i .

P .  W i tw ic k i  z a c z y n a  o d  s t w i e r ­
d z en ia ,  że  w y n ik ie m  k ry z y s u  j e s t  
„ c m e n ta r z y s k o  u z n a n y c h  d o ty c h ­
czas  p r a w d  p o l i ty c z n y c h "  i że d la  
o c e n y  m o ż l iw o śc i  w p o l i ty c e  g o ­
s p o d a r c z e j  n ie  w y s t a r c z a  j u ż  „ s a ­
m a  z n a jo m o ś ć  n r a w d  ek o n o m ic z ­
n y c h "  (co  by ło  s t a le  p u n k t e m  wyj 
ś c ia  d la  p . M a tu s z e w s k ie g o ) ,  a le  
p o t r z e b n a  j e s t  t a a z e  „ z n a jo m o ś ć  
i z j a w s k  sp o łe c z n y c h ,  i p sy c h o -

Nowa skarga red. Mackiewicza
Przeciwko min. Kwiatkowskiemu

W  g ło ś n e j  s k a r d z e  s ą d o w e j  re-

.■i j  i ą ż f c l  p o l s k i e
w Czechosłowacji

t  czecnoslo icack oh firm wydawni­
czych, które w ostatnich czasach po­
święcają zwiększoną uwagę literaturze 
polskiej należy wymienić _ na pien, 
szem miejscu Europejski Klub Litera­
cie. Stow arzyssenie to, wydające co 
miesiąc dla owych człoskńw p jod* 
nej wartościowej książce wj bitnych pi

Wojewoda Biłyk
S y g n u je  z adwokatury

Nowy wojewoda tarnopolski Biłv». 
który dotąd wykonywał praktykę ad­
wokacką w  Lodzi wystosował pismo 
do stołecznej Rady Adwokackiej o 
skreślenie g0 z listy członków paie- 
siry na własną prośbę. Obowiązujące 
przepisy zakazują bowiem łączenia 
adw okatu ry  z  p ła tnem i stanowiskami 
panstwowemi z  wyjątkiem manda­
tów, w  ciałach ustawodawczy ch i
tuflkcyj laaców  praw njch .

sarzy krajowych i zagranicznych wy- 
' ia,o w roku ubiegłym pow lość Choro- 
manskiego: „Zazdrość i Medycyn; ”, o- 

ccr.ie na wiosnę powieść Jalu Kurka: 
u ryoa  szaleje w Naprawie " a na gru­

dzień b. r. przygotowuje si( przekład 
puwieści Wittlina „Sól Zienn”. '

W ten sposób Europejski Klub Lite­
racki dążąc do zapoznania społeczeń­
stwa czechosłowackiego z u.alentowa- 
r.ymi pisarzami zagranicznymi, "oświę- 
ca należytą uwagę wartościowym 
dziełom literatury polskiej. Wszystl: e 
książki wydawane przez E. L. K 
(Evropskv literam, klub) i sprzedawa­
ne jedynie członkom po stosunkowo ni- 
skiei cenie zl. 6 — , wyróżniają się do­
skonałym przekładem i wykończeniem 
lechnicznem — na druk i oprawę ogła­
szane są  konkursy, w  których przyj­
mują udział najlepsi artyści plastycy i 
grafity O planie wydawniczym decy­
duje oprócz redaktorów zagranicznych, 
którzy zawiadamiają: o n o w o śc ia c n 1 
terackich w swych krajach (n a  Pol­
skę są  nimi: Juljusz Kaden - Bandrow- 
ski i 7ofja Kramsztykowa), rada \vy- 
q iwnicza, składająca się z naj wybitni ej 

i szych czechosłowackich znawców lite- 
1 ratury.

M a c k ie w ic z a  p rz e c iw k o  m i n i s t r o ­
w i S k a r b u  p. K w ia tk o w s k ie m u ,  
S ąd  G ro dzk i  w  W a r s z a w i e  u z n a ł  
Się za  n ie k o m p e te n t n y  do r o z p a ­
t r y w a n i a  t e j  s p r a w y ,  s t o ją c  n a  
s t a n o w is k u ,  że p ro c e s y  p rz e c iw k o  
m i n i s t r o m  m o g ą  s ię  to czy ć  j e d y ­
n ie  p r z e d  Try b u n a łe m  S ta n u .

O b ecn ie ,  j a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  
re d .  M a c k ie w ic z  w n ió s ł  z a ż a le n ie  
n a  tę ,  d e c y z ję  do S ą d u  O k rę g o w e ­
go, z a p o w ia d a j ą c  je d n o c z e ś n ie ,  
w  r a z i e  o d r z u c e n i a  je g o  s k a r g i ,  
s k i e r o w a n ie  s p r a w y  do S ą d u  A pe  
la c y jn e g o .  P .  C a t-M a c k ie w ie z  w 
s k a r d z e  s w e j  w y c h o d z i  z z a ło ż e ­
n ia ,  że a r t .  30 K o n s ty t u c j i ,  n a

k tó ry  p o w o łu je  s ię  S ą d  G ro dzk i  w  
.W arszaw ie ,  m a  n a  m y ś l i  s t o s u n e k  
m i n i s t r a  do u s t a w  a  n ie  do k o n ­
k r e t n y c h  w y p a d k ó w .

M o że  t e d y  m i n i s t e r  p rze k ro c z y ć  
b u d ż e t ,  z m ie n ić  u s t a w ę ,  z a  co m o ­
że, z d a n ie m  p. M ac k ie w ic z a ,  być  
p o c ią g n ię ty m  do  o d p o w ie d z ia ln o ś  
ci p r z e d  T r y b u n a ł e m  S ta n u .  J e ż e ­
li  n a t o m i a s t  s p r a w a  d o ty c z y  z wy 
k ly eb  w y k ro c z e ń ,  j a k  to  m ia ło  w  
t y m  w y p a d k u  m ie js c e  w  S e n a c ie ,  
to m i n i s t e r  n a r ó w n i  z  k a ż d y m  i n ­
n y m  o b y w a te le m  m u że  b y ć  p o c ią g  
n i ę t y  do o d p o w ie d z ;a ln o śc i .

Czy  s ą d y  w y ż sz y c h  in s t a n c y j  po 
d z ie lą  w y w o d y  p. M ack iew icza ,  
w k ró tc e  d o w ie m y  się.

Co przywiózł z Ameryki
profesur Krzyżanowski?

W  n ie dz ie lę  p r z y b y ł  do W a r s z a  
w y  w p o w ro c ie  z  A m e ry k i  p r o f  
A d a m  K rz y ż a n o w s k i ,  k tó r y  j a k  
w iad o m o ,  p r z e p r o w a d z a ł  w  N o ­
w ym  J o r k u  ro z m o w y  z p r z e d s t a ­
w ic ie la m i  n a s z y c h  w ie rz y c ie l i .  
R o zm o w y  te  by ły  w s tę p e m  do z a ­
r z ą d z o n e g o  n ie d a w n o  p rz e z  r z ą d  
w s t r z y m a n ia  t r a n s f e r u  su m ,  p o ­
t r z e b n y c h  n a  o b s łu g ę  n a s z y c h  
p o życzek  e m is y jn y c h ,  u lo k o w a ­
n y c h  p rz e w a ż n ie  n a  r y n k u  a m e r y  
k a ń sk im .

P r o f  K rz y ż a n o w s k i  złoży p.

v i c e p r e m j e r o w i  K w ia tk o w s k ie m u  
s p r a w o z d a n i e  ze  s w e j  po d ró ż y .  
S a m  p ro f .  K r z y ż a r o w s k i  j e s t  z  
w y n ik ó w  s w e j  m is j i  z ad o w o lo n y .

W  k o ła c h  f i n a n s o w y c h  i g ospo  
d a r c z y c h  d u ż e  z a in t e r e s o w a n i e  
b u d z i  p o b y t  w  W a rszaw  A b. do ­
r a d c y  f i n a n s o w e g o  r z ą d u  p. D e- 
v e y ‘a. P r z y p u s z c z a ją ,  że  p. D e- 
v e y  p r z y j e c h a ł  a o  P o l s k i  n ie ty lk o  
d la  p r z y je m n o ś c i  i d l a  o d w ie d z e ­
n i a  d a w n y c h  z n a jo m y c h .  W ia d o ­
m o, że p. D c v e y  b y ł  m a n d a l a r j u -  
s z e m  a m e r y k a ń s k i c h  w ie rz y c ie l i  
P o ls k i .

Jak Czechosłowacją rozwiązała
Kwfestta »J>h&&nixa”?

R a d a  m i n i s t r ó w  w  C z ech o s ło ­
w a c j i  z a jm o w a ła  s ię  n a  o s t a tm e m  
sw em  p o s i e d z e n iu  s p r a w ą  w ie d e ń ­
sk iego  , ,Phoenixa '* ,  o d d z ia łu  cze ­
c h o s ło w a c k ie g o .  Postan ow ion o  u- 
tw o rz y ć  sp ó łk ę  a k c y jn ą  P •>' 
w s p ó łp r a c y  w s z y s tk ic h  k r a j o w y c h  
i z a g ra n i c z n y c h ,  w  C z e c h o s ło w a ­
c j i  d z ia ł a j ą c y c h  za k ła d ó w  lun pi< 
c z e ń  i p r z y  u d z ia le  p a ń s t w a .  K w e­
s t j a  u d z ia łu  p o sz c z e g ó ln y c h  z a k ł a ­
d ów  u b ezp ieczen iow y ,  h  w n o w em  
to w a rz y s tw ie  jjjbewpiecaemow 
r o z w ia z a n a  z o s t a n ie  p óź n ie j  d ro g ą  
d a ls z y c h  lo k o w a ń

P o s t a n o w io n o  d a le j ,  że w s z y s t ­
k ie  t o w a r z y s tw a  w z a je m n y c h  u -  
bezp ieczeń ,  d z ia ł a ją c e  w  C z ech o ­

s ło w a c j i  z o b o w ią z a n e  s ą  p r z e z  50 
l a t  d o to w a ć  k w o tę  14 m i l jo n ó w  n a  
z l ik w id o w a n ie  s p r a w y  „ P h o e n :  
>.a“ , p a ń s t w o  z a ś  łożyć  będzie  ro cz  
n ie  6 m iljonów ',  z czego  p o ło w a  u- 
d z ie lo n a  b ęd z ie  w  fo r m ie  u lg  p o ­
d a tk o w y c h ,  p o ło w a  z a ś  w  fo rm ie  
b e z p o ś r e d n ie g o  w s p a r c i a .

P o li sy ,  o p ie w a ją c e  n a  10.000 
kez.,  w y p ła c a n e  b ę d ą  w pe-hiej w y ­
sokośc i,  n a t o m i a s t  p o lisy ,  o p ie w a ­
j ą c e  n a  k w o ty  p o w j  i e j  10.000 kez. 
w y p ła c a n e  b ę d ą  p r o p o r c jo n a l n i e  
w e d łu g  o b l ic z eń ,  p r z e p r o w a d z o ­
n y c h  w  r a m a c h  p l a n u  s a n a c y j n e ­
go O d n o śn e  ro z p o r z ą d z e n ie  r z ą d o ­
w e w y d a n e  z o s ta n ie  w  n a jb l i ż  
s zych  d n iac h

log ji ,  i t .  zwr. p o l i ty k i " .  W. szcze­
g ó ln o śc i  .

„N a  cmentarzysku starycb „nie 
wzrrszorwch" zasad znajdujemy i 
niedawno jeszcze dofć powszechnie 
akcentowaną tezę, nie uznającą mo­
żliwości nakręcania koniunktury Jest 
ona nogrz-bana i raczej czeka jeszcze 
na pogrzeb ), bo., konjunkture da się 
nakręcić. Oczywiście —  poc' pewne- 
mi warunkami, częściowo ekonomicz­
nymi, ale przedew Snystkie.n społecz­
no - poFtycznemi i psychologiczne- 
m i“ .

N a k r e c a n m  k o n j u n k t u r y  —  w y ­
w o d z i  d a le j  p >V i t w e k i  —  to  n i e ­
ty lk o  z a r z ą d z e n i a  g o sp o d a rc z e ,  to  
p r z e d e w s z y s tk ie m  „ b u d z e n ie  o p ­
ty m iz m u  i z a u f a n i a " .  B o  m im o 
w z m o ż e n ia  w y d a tk ó w  ‘p a ń s t w o ­
w y c h  n a  n a k r ę c a n i e  k o n j u n k t u r y  
m oże  s ię  z d a rz y ć ,  że k a p i t a ł y  p r y ­
w a tn e  „ n ie  w y c h o d z ą  z r e z e r w y " .  
W ó w c z a s  z a c h o d z i  p y ta n i e ,  czy 
n ie  m o ż n a b y  „ z a c n ę c i ć "  i n i c j a t y ­
w y  p r y w a t n e j  a lb o  p r z y n a j m n i e j  
„ s k ło n ić "  do p o z o s t a w ie n ia  do 
d y sp o z y c j i  p a ń s t w a  je j  zaso nó w  
k a p i t a ł o w y c h " ;

„P ierwsza drogo —  to . nudzeni" 
op.ym izmu nie ściśle gospodarczego, 
jak  w  wypadku .k lasycznego" na­
kręcaniu konjunktury, lecz optym iz­
mu ..politycznego" i „społecznego", 
budzenie masowego entuzjazmu przez 
ukazanie ma: om popularnego celu do 
osiągnięcia. Druga droga prowa­
dzi raczej przez strach i  przymus".

W  p r a k t y c e  o tue  t e  d ro g i  łą c z ą  
s ię  z so b ą ,  a le  na d łu ż s z ą  m e tę  
„ m u s i  p rze w aży ć  m e to d a  p o z y ty ­
w n a  —  b u d z e n ie  o p ty m iz m u ,  
w s p ó ln e g o  d ą ż e n i a  do  o k re ś lo n e ­
go ce lu ,  n a d  m e t o d ą  n e g a t y w n ą  —  
p r z y m u s e m " .  O bok S t.  Z je d n o c z o ­
n y ch ,  b ę d ą c y c h  p rz y k ł a d e m  „ k la ­
s y c z n e g o " ,  ś c i ś le  g o sp o d a rc z e g o ,  
n a k r ę c a n i a  k o n j u n k t u r y ,  m am y  
w v m o w n e  - o rz y k ła d y  N iem iec ,  
W ło c h  i J r p o n j i  —  w sz ę d z ie  j e s t  
s t o s o w a n a  m e to d a  „ p o z y ty w n a " ,  
zb io ro w eg o  e n tu z j a z m u .  J u ż  s ię  
n a  t ę  s t r o n ę  p r z e c h y l a j ą  i S o w ie ­
ty .  T o  „ n o w o c z e s n e "  n a k r ę c a n i e  
k o n j u n k t u r y

„musi opierać się na masowości 
odruchow i reakcyj. W  rzuconych ha- 
stacn społeczeństwo -—  aż do naj­
głębszych jego  warstw  —  musi w i- 
dzieć swoje aob'ro i swoją korzyść; 
będący zaś w  odwodzie przymus bę 
dzie wówczas miał faktyczną aproba­
tę mas —  a  to całej polityce daje ce­
chy trwałości1'.

M e to d y  te ,  b ę d ą c e  n ie ja k o  p o w ­
s z e c h n ą  m o b i l i z a c ją  g o sp o d a r c z ą ,  
m u s z ą  m ie ć  n a  u w ad ze  „ w z r a s t a ­
j ą c e  u ś w ia d o m ie n ie  m a s " ,  w y m a ­
g a j ą  z a te m  „ p o p r a w y  p o ło że n ia  
m a s "  i ł ą c z ą  s i ę  „ z  p r z e b u d o w ą  n- 
s t r o j u  s p o łe c z n e g o " .  M u s z ą  b y ć  
n d d to  k ie r o w a n e  p r z e z  s i l n e  p a ń ­
s tw o ,  o  a u t o r y t a t y w n e j  w ła d z y ;

„Streszczając — dwa są czynniki, 
umożliwiające mobilizację gospodar­

cza i — raczej — mobilizację wszyst­
kich sił społeczeństwa poruszenie 
szerokicn mas drogą ukazani im 
zumidłych i Konkretnych celów do 
osiągnięcia oraz uięcie rozbudzonego 
optymizmu i dynamizmu w karbv bu 
dząccj powszechne zaufanie, silnej 
organizacji państwowej".

O c z y w is ta ,  n a s u w a  się t u  z a ­
g a d n ie n i e  e ta ty z m u .  Otóż, sk o ro  
już, p o l i ty k a  l i b e r a l n a  „pcszłŁ  w  
k ą t " ,  w a r to b y  z d a n ie m  a u to r a  za ­
s t a n o w i ć  się,

„czy prowadzany „na raty" czę­
stokroć sam sobie przeczący i w
drogę wchodzący etatyzm, obejmulą­
cy 50 proc. życia gospod... I'*\ je s t  
lepszy od etatyzmu na U) lub 100
proc., zrealizowanego według jed.m 
litego planu, be2 wewnętrznych
sprzeczności".

T a k  z a s a d n ic z a  z m ia n a  f r o n t u  
„ G a z e ty  P o l s k ie j "  w y w o ła ła  r e ­
a k c ję  n? p r a w e m ,  l ib e ra ln e m ,
s k r z y d le  s a n a c j i .  „ C za s" ,  u tw ie r ­
d za ją c ,  że  l i n j a  p. M a tu sz e w sk ie ­
go byrła  z a w sz e  k o n se k w e n tn a ,  a  
„ z a s a d y ,  n a  k tó r y c h  s ię  o p ie ra ła ,  
b y ły  s łu sz n e " ,  z a u w a ż a :

„ l o  cośmy wczoraj w  „uazecic 
Polskiej" wyczytali odbiega d a i t l " 
od tych zasad. C-zy jes t  to zapocząt­
kowaniem nowej linji, tego nic wie­
my. Jedno wydaje się nam być pev*- 
nem: gdyby min. Matuszewsai nie 
byl na urlop.e, a urzędował w 
gaoinecie redakcyjnym io heroldowie 
„nowoczesnych" metod nakięcanm 
konjunktury musielioy swe „„auki" 
zamieszczać gdzieindziej, I dlatego 
zyczymy „Gazecie Polskiej", by p. 
Matuszewski jaknajlepiej odpoczął i 
jaknajprędzej do jej redaktji po­
wrócił".

W  p o w r ó t  p  M a tu sz e w sk ie g o  
n ie  w ie rz y  j e d n a k  p. R e g n L  w  
„ N a s z y m  P r z e g lą d z ie " ,  k tó r y  
p r z y p o m . n a j ą c  e w o lu c je  p o l i ty k i  
„ G a z e ty  P o l s k ie j "  w c ią g u  o s t a t ­
n ieg o  r o k u  i j e j  u k ry t ą  op ozy c ję  
w s t o s u n k u  do r z ą d u  p K o sc ia ł -  
k o w sk ieg o ,  s tw ie r d z a ,  że i za p r e  
m j e r o s t w a  gen .  S k ład k o w sk ieg o  
k o n i u n k t u r a  teg o  p i s m a  n ie  b y ła  
d o b r ą :

„Z  biegiem czasu okazało oty że 
Organem Rządu jest raczej „Kurjer 
Toranny", że niektóre artykuły „G a­
zety Polskiej", zostały podyktowane 
przsz Szefa Propagandy, że nawet w 
polityce zagranicznej, ul. Wierzbotta 
wyręcza się Polipem

Być może, że z dniem ooejścu. 
Ministra Matuszewskiego, „Gazeta 
Polska" .odzyska oblicze pisma wy­
raźnie rządowego, że odtąd Stąpać 
będzie krok w  krok zgodnie nietylko 
z premjerem, ale z wice-premjerem 
pismo zyska na środkach, na nieza­
leżności od czytelników, ale stra<* 
publicystę, który w  ciągu wielu lat, 
jako Ogiński, ? później pod wlasnem 
nazwiskiem najdrastyczniej,  ale i t.„j 
bardziej, z poczuciem stylu, odziedzi­
czonym po ojcu, walczył z opozy­
cją...".

F r o n t  s a n a c y j n y  z a c z y n a  s ie  
z a te m  p o w o li  w ty jaśn iać  i k o n so ­
lid o w ać .

i r: : e i i l ą d  p r a s y
R E F O R M A  R O L N A

J a k  to  j u ż  p o d n ie ś l i ś m y  n a  in- 
n e m  m ip js c u ,  zaczy na  z n o w u  n a ­
b i e r a ć  a k tu a l n o ś c i  z a g a d n i e n i e  
r e f o r m y  ro l n e j .  O k r e ś l a  j ą  ja k o  
„ p i ln e  z a d a n i e "  s a n a c y j n y  „Ex- 
p r e s  P o r a n n y " ,  a  „ P o l s k a  Z b r o j ­
n a "  p o ś w ię c a  m u  d w a  sk o le i  a r t y ­
k u ły  d y s k u s y jn e  w s tę p n e ,  w  k tó ­
r y c h  s t w i e r d z a j ą c  b a n k r u c t w o  
p r z e w a ż n e j  częś<c; w ie lk i c h  m a ­
j ą t k ó w  z ie m sk ic h  a  ró w n o c z e ś n ie  
n ę d z ę  w s i ,  p r o p o n u j e  zd o b y c ie  s ię  
n a  „ r e w o lu c y jn o ś ć " ,  a b y  r o z w ią ­
zać  s p r a w ę  „ ż y w y c h  t r u p ó w " .

A u t o r  p r o p o n u j e  o d d łu ż e n ie  
w ie lk ie j  w ła s n o ś c i  z ie m sk ie j  
p r z e z  p r z y ję c ie  czę śc i  z iem i  n a  
p a r c e l a c ję ,  p rz y c z e m  k a ż d a  z t a ­
k ie j  p a r c e l a c j i  tw o r z o n a  n o w a  k o ­
lo n j a  b y ła  „ w ło ś c i ą  r e n t o w ą "  a b ­
s o l u tn i e  n ie p o d z ie ln ą ,  z  p r z e w i ­
d z ia n y m  p la n e m  d z ie d z ic z e n ia " .  
W  r e z u l t a c i e :

„W ie lk ie  m ajątki ziemskie oddhiio- 
ne zaczynają produkować na innych 
podstawach, pracują na właścicieli, a 
nie na wierzycieli... Froblem  socjalny 
wsi u lega pewnemu złagodzi mu... A  
czy państwo, które będzii organiza­
torem całej te j akcji, musi na ten 
cel przysposobić duże fundusze? Są­
dzę, że nie.. Cała bowiem akcja, m i­
mo pozornie ogromnych rozm iarów, 
jest właściwie typową transakcją bez 
gotówkowa".

N A S T R O J E
S t r a jk i  r o l n e  w  M a ło p o lsc e  n a ­

s u w a j ą  „ C z a s o w i"  dwie k o n k lu ­
z je ,  j e d n ą  p o d  a d r e s e m  r z ą d u ,  d ru  
g ą  —  o p o z y c j i :

„S tra jk i małopolskie stanowią je ­
szcze jedną krwawą naukę, k-órę 
nam życie pod tym  względem dało, 
Nauka ta wskazuje rządzącym, że z 
nastrojami politycznem i szerokich 
mas potrzeba się liczyć, a  jednocze­
śnie ostrzega bardzo dobitnie opozy­
cję, że hasła przewrotu bezkarnie 
propagować nie można".

J a k  d o n o s i  „ N a s z  P rzeg ląd * ' ,  p. 
p r e m j e r  p r f ty ją ł  w  so b o tę  d e le g a ­
c ję  k u p ie c t w a  ży do w sk iego ,  k |ó -  
r a  s k a r ż y ł a  m u  s ię  n a  a g i t a c j ę  
a n ty s e m ic k ą ,  jako . . ,  s p r z e c z n ą  z 
z a d a n i a m i  „ a k ty w iz a c j i  g o s p o d a r  
s t w a  i w z m o ż e n ia  o b ro n n o ś c i  
k r a j u " .  P .  p r e m j e r  m ia ł  o d p o w ie ­
d z ieć  d e le g a c j i ,  że

„rząd, mając na względnie ład i 
spokój w kraju, ja k  również k.erując 
się zasadą sprawiedliwości i równo­
mierności w  traktowaniu wszystkich 
obywateli, nie dopuści do tego, aby 
komukolwiek w Polsce dz’u ła  się 
krzywTda Każdy obywatel kraju, fcea 
różnicy wyznania i narodowości wi­
nien spokojnie zajmować się pracą 
na swoim odcinku, rząd zaś gwaran­
tuje bezpieczeństwo i równe oez wy­
jątku traktowanie wszystkich war­
sztatów p ra c y  .

„ W a r s z a w s k i  D z ie n n ik  N a ro d o ­
w y "  z a z n a c z a  p r z y  t e j  o k a z j i ,  że

„wiadomość o posłuchaniu kupców 
zydowskeh u premjera zost: 11 roze­
słana przez Żyd. Agencję Telegi i 
ukazała się jedynie w  prasie żydow­
skiej. Nammiasi urzędowa PAT nie 
poinformowała o tem opinji polskiej. 
Milczały również, ja k  zaklęte, wszyst 
kie póiurzędówki i pisma zbliżone 
do rządu.

To tez ma swoją wymowę**.

P. Raczkiewicz
wojewodą

W k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  p r z y p u ­
s z c z a ją ,  że  b. m a r s z a ł e k  Sema :u 
i b . m m .  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  
p . R a c z k ie w ic z ,  b a w ią c y  o b e c n ie  
n a  w y p o c z y n k u ,  z o s t a n i e  p o w o ła ­
n y  n iebaw em , p o n o w n ie  do  s łu ż b y  
a d m i n i s t r a c j  j n e j  i o b e jm ie  je d n o  
Z w m jew ództw .


